pucynów. 


GAZETA 


Prenumerata w miejscu kwartalnie 
złp. 19— miesięcznie złp. 4. — Nu- 
_ mer pojedyńczy gr. 6. 


Wiadomości. Tirajowe i Zagraniczne. 
KROLESTWO POLSKIE. — Warszawa. — !Dnia 
onegdajszego 0 godzinie 5 po poludniu sprowadzono 
zwłoki ś. p. senatora Kicińskiego do kościoła 00. Ka- 


bu zawiezione byly, przemówił do zgromadzenia sena- 
tor Kochanowski i wystawił w krótkim rysie zasługi 
zmarłego. , ZAS : 

—Towarzystwo Filotechniczne w Paryżu, wybrało je- 


dnomyślnie na członków swych korrespondnjących: Fry= ý 
uniw. war. członka tow: króle: j 


deryka hr. Skarbka prof. 


wela członka tegoż towarzystwa. 
—Bxemplarzy całkowitych Motyla 


siąca, dostać można u. Brzeziny i Szteblera po złt. I 


gr. I0. Prenumerata na kwartał bieżący przyjmuje się ķ 


ciągle po kantorach stolicy w ilości złt. 4 na kwartał, 


Prenumerata na prowincji jest złt. 5. Trzydzieści ćwiart. f 


kowych numerów, poszyt kwartalny skdadają. 
— z Radomia dnia 21 kwietnia — 
szym zebrane władze cywilne i wojskowe: w tutejszym 
kościele OO. Bernardynów składały dziękczynienia 
stwórcy wszechmocnemu 


Rossyjskiego. Mnóstwo 
najgorętsze modły w czasie solennego nabożeństwa, po 


ukończeniu którego Te Deum laudamus odspiewanem p 


zostało. Tegoż dnia we wszystkich świątyniach tutej- 


odprawionećm było. 
+ ZN A 
) 


mianowani zóstali kawalerami orderu S. Andrzeja Z 


Wol- 


Dołgoruki wizerunek N. Pana. 
my Fulomin, członek rady państwa, otrzymał wielki krzyż 


96 ne 


w Warszawie dnia 26 Kwietnia 1525 roku w Sobote. 


Szanowni koledzy jego wraz z publicznością | 
licznie zgromadzoną towarzyszyli temu obrzędowi, af 
po odspiewanmiu pieśni żalobnych, zanim źwłoki do gro- | 


z uplynionego mie- | 


W dniu wczoarj-$ 


zebranego ludu łączyło swej 


EA, EIC > j i Pana i W. X. Michala. 
szej stolicy województwa, nabożeństwo ztego powodu członkiem rady państwa. — Gazeta handlowa zawiera ta- 
f belle- wydobytego złota i platyny w kopalniach uralskich. 
3 ; 3 jw ciągu drugiej połowy roku 1827. 

Kossia. — ż Petersburga dnia 12 kwietnia.  Ukazem zd, H12 w kopalniach 
94 marca v. s. wydanym do rządzącego senatu, raczył N. | 
P. mianować wicekane!'erzem rzeczywistego radcę tajnego à 
hr. Nesselrode.— Reskryptem ńajwyższym z d. 24 marca, f 


POLSKA 


1 


Prenumerata "na prowincji z opłatą 
pocztową złp. 20 kwartalnie. 
a s. 


. 
orderu S. Włodzimierza klassy 1, arzeczywisty radca 
|; sekretarz stanu Daszkow, miemnićj rzecz. rad. sta” 
Beklemiszew zaszczyceni zostali orderćm*S. Anny klas- 
jsy I. 
strem morskim. 
nowany kontradmirałem, pełnić będzie w zastępstwie 
obowiązki szefa sztabu marynarki. 
sej, dotychczasowy minister morski, pozostanie człon- 
kiem rady państwa. 
f burskiego jenerala- porucznika Kniezniną który został 
|członkiem senatu, mianowany jest jenerał major Szku- 
grin.” 
fzostałi przy flocie baltyckićj, komendantami dywizji 
NE EOG Korobka, wiceadmirał hr. Hejden i wice- 
z JĄ í ć ~ |admirał Opiloj Rozkazem dziennym zd. 25 marca mia- 
wsko-warszawskiego przyjaciół nauk, i Joachima Lele= | ani BRR jenerałami Ee putkownicy. Fro- 
low, Bagrejew, Beklemiszew 3, Rodzianko, Durnow, 
Bode, Bibikow, Offenberg 2, Roop I, von Frichen, Iwa- 
inow 3., Bikbułatow, 2., Paszczenko, Apuszkiń I., Die- 
terichs 3-, Perrin 2., fiabanow Riostowski2, Zawadowski, 
| Korffl., Wachsmat 1., Armfeld, Zenicz, Nesterowski, Ko- 
ten 3., Deonów I, Popow? , Bebutow i Abkhasow.— Jene- 
Hral piechoty Hr. Gustaw Limbsdorf, zszedł z tego świaja 
jprzeżywszy lat 83. 
|lerem służbowym przy J. C. M. W. X. Konstantym, 
ir. 1795 mianowany został jenerałem majorem, a w krót- 


za szczęśliwie ukończoną woj-|„ę potóm gubernatorem Kurłandji. Roku 1799, peluit 


i ją i łogostawieni nićj orężowi pańs i RE 5 ; 
nę z Persją i poblogo e w nićj orężowi panstwa dop owiązki dyrektora pierwszego korpusu kadetów pod ; s 


|rozkazem J: C. M. W. X. Konstantego, który w ówczas —, 


Wiceadmirał Moller 2, mianowany został mini. 
Jeneral adjutant xiąże Menżyków mía- 


Margrabia Traver- 


W miejscu oberpolicmajs:ra peters- 


Różkazem dziennym z d. I4 marca, mianowani 


Był on od r. 1784 do 1794 kawi- 


znajdował się przy zwycięzkiem wojsku we "Włoszech. 
Roku 1800: powołał So Cesarz Pawel na guwernera N. 
Roku 182% mianowany został 


Z nićj okazuje się, 
skarbowych wydobyto: 

5 ZJota Al pud: 26 funt: 18 zoł: 66 d. 
W prywatnych; 99 — 25 — 12 — = — 


Ogółem MI pad; IL font: 90 zoł 66 d 


4 + i 24 Aa 
djamentami: prezes rady państwa hr. Koczubej i mim. Fzmrewy obżócy da wo 
"ster dworu cesarskiego jeneral adjutant xiąże 
koński; marszałek dworu Naryszkin otrzymał tabakierę] 
z wizerunkiem N. Pana, a koniuszy nadworny xiążeg 
Rzeczywisty. radca taj- | - 


I pud: 2 fant: 79 zoł:24 d. 
W prywatnych: 9 — 8 i 
Ogółem 10 pud: 10 tunt: 9I zol: 24d, 

; (Gaz. Pet.) 
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Cesu onar] 
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FRANCJA. — Delfin- przyjął pod szezególną opiekę 
snoją dhezimienne 'towarzysewo -wydjące.-powszecliny 


redakcją zatrudnia się P, Ferrusac. — Dnia I kwietnia 


- przewiezie on inżenierów francuzkich, którzy mają roz=: 


kaz zdejmowania okolic, wktórych najlepiej byłoby za- 4 
*kładać obozy. — Rząd;francuzki wynajął 32 gkretów i 
przewozowych; mają one być gotowe do żeglugi w dniu 
8 kwietnia, Na przystani iulońskićj znajduje się 34 o- į 
kretów wojennych, — Korsarze algierscy pokazują się 
często na morzu śródziemnem, — Dej algierski czywij 


wielkie przysposobienia obronne. — Wojsko francuzkie 


ma być pomnożone do 250,000 ludzi, teraz liczy tylko | 
170;000,—*Donoszą' ze Stambułu pod'd. 10 marca że Reis-f =" 
Effendi i Kiaja Bćj nalegali na oddalenie ze stolicy kilku i 
| zawodzie = naukowym, “dla własnej- stawy, pożytku 


znakomitych Anglików, z przyczyny, Że wczasie instalá 
"honorowe wojsko angielskie. — 


szego króla przed:14 laty. Ciało dyplomatyczne i. wła- 
dze .krajowe wynurzaly monarsze :swoje życzenia. - Pas 
Bojer-Gollard, prezes izby deputowanych, mówił jak 
pastępuje: N. Panie! i Otó2 jesteśmy znowu w owym. 


szczęśliwym dniu, w którym przed:laty czternastu okrzy-ś yy 


ki nasze, witały - wracającą: dynastję, ten żywy. obraź 
praw, porządku i spokojnoćci, . Potęgę jćj dobrodzićj- $ 
stwa nstalily. Francja winna jej konstytucją i.dobrycli$ 
królaw. Przekonane zostały. umysły, podbite sêrta, 
Q bodaj ta prawość, strażnicza swobód naszych, ahogła 
srat z niemi przetewać wieki chwały i szczęścia! -Bo 


E 
8 


wnilo dłągiemu następstwu wnuków, Świętą swą tarce 
przeciw tyranji i bezrządowi! "Plumacze ufności po-? 
wszechnej, „pospieszamy tu, N.:Panie, złożyć u podńóż-: 
„ką tronu W. K. Mości hołd głębokiego naszego msza 
nowania i niezachwianćj wierności“ Król odpowiedział: 
,„ A miepospolitą przyjemnością odbieram wyrażenie u- 
uczuć izby deputowanych, w tym dnia:tak drogim dla 
mego serga, w którym przyjęto mię*niesdyś z uczuciami 
jakie mam odnieść -do przybytku króla mojego brata; 
Ta to prawosć, o którćj mówicie, zcepewniki Francji 
spokojność.i szczęście, przyniosły je z sobą dla nicj. 
Za Życia swego, brat mój zawsze i z calej sily prezy- 
ktadaj się do nich. Bóg chciał go do siebie! powałać; 
nale póki ja żyć będe, usiłowania moje nie przestaną 
zastugiwać na te uczucia milości i przywiązania którycih 
mu Francuzi w owym czasie dowiedli. ‘Umre z radością 
zostawiając po sobie Francje szcześliwa, 1,w:tem żape- 
wnieniu że szezęście jej i pod następeami moimi'kwiet. | 
nać. będzie,* E SE GEBI: 


RR 
WYSPY TOŃSKIE, — z Korfu dnia 24 lutego, Pasza! 
egipski odpowiedział pułkownikowi Craddok , który | 
proponował-mu, aby: wojsko *egipskie-w Morei do Esi=' 
piu odwołał, iż najchetniej uczynił by to, gdybysjaka 
poddany; do Porty stachinia rozkazów Sulfana nie był | 
4muszony; tym czasem posłał do 'Slambulu po dalsze | 
rozkazy. — Ibrahim posłał do Egipta blisko 3,000*nie- i 

- wałaików i niewolnic greckich. — Pasza egipski uzbroił 

4 { è x 1 d 7 


| zupelnie na nowo dwie fr szaty, 
| beygówę a oprócz tego wydał. 


PA Rd REY lity Budowano. Oświadczy. 
bulletin umiejętności i nauk przemyslowych, którego § 7 = M 


k 


< | gielskiemi. — Fresata fr: zk 60 

ę à ć 7 iS . gata francuzka o 6 
opłynął bryg królewski Alcyon z Tulońu do Morei; 49% : ka À ` JE 
POE AER ME y | 5202a z uwagi dwóch fregat algierskich, znajdujących się 


in 


lacji hrabiego Capodistrias w Egin e formowało. szeregi {i wziętości 
Dnia I0 wielkie byly $ 


pokoje, u dworu z powodu- rocznicy przybycia teraźnićj |dnę, folgujące zarozumiałemu w uprzedzeniach «wo. 


U 


$ 
4 


EE: 


` daj dostojne pokolenie w którem ona. spoczywa, za pesi nych i drugi 


N 
o 
De 


£ 


"tego. co ich pojęcie przechodzi. Tylko wzajemnie msi: | 


7 wielkich korwet 2%: 

U 7 y Sy ( 7 
da rozkazy abiy nowe okre: 
; : ; l on, że nie wadby aby ma. 
rynarka jego, miala kiedy do czynienia z okrętami ang 
działach nie spu. 


DALY 


rozy» Lire 
| w porcie alexandryjskim, , 


Gm nn í 
AA — IŁ — OR z = s A M 


IV iadomości Naukowe. 


tilka słów zpowoduł artykułu P. Zukowskiego, o sztuce, 
> - - w 14 


ener. 80 na DE oi 


| (Dalszy ciąg) 
My Polacy, mając tyle jeszcze do zdziałania w 


„u postronnych, nie zaszlibyśmy daleka, 
gdyby nami statecznie rządziło «owe lenistyu" wy go: 
ich i niewiądomości.uporowj, z wielu przeto miar liche j 
jedynie dlą pustych „głów wymyślone zdanie, jakoby 
wszystko, co; jest trudne, twarde, niesmaczne. dniezrozu: | 
miare, było jako macny cień wytrawiony: z istoty, 
„Poczet takich urojeń ileżbyśmy ważnych nauk „ od. 
kryćji prawd, które, dotąd jeszcze znajome nam nie są, 
a tem samem i niezrozumiałe dla nas, umieścić: niemu: 
siełi!! W narodzie, chcącym .szerzyć'u siebie—światty — 
nauk; i pomnażąć swe dostatki uczone, podobne zdanie 
jest jako, komora celna, *na-pisma li myśli postanowiona, - 
albo jako systema zakazowe, t amujące wólny obieg'jedz 
 Smieszność j satyra, 'otoż "stroże i/dos 
rce tego systemaju, które zdaje się bydż wynalezio=. 
ne dla rozpostarcia zarodów tretwości i stagnacji umy- | 
słoawej,w. wiwijającej się z pieluch niemowlectwą literą: 
tutze naszej. — Nieumyślilismy bronić pism ciemnychi 
zawiłych, a zkądinąd żadnej nie majacych zalety. Przez. | 


to bowiem umniejsza sie, odstręcza i tak szupła czytel-; 


ników liczba. Przeto także psuje sie i kazi czystość 

ojczystego języka, Owszem wyznajemy otwarcie, że 
ktokolwiek bierze. pióro do ręki, pisać powinien jasno, 
dobitnie, tak aby gowwszyscy zrozamieli, a kiedy*móże > 
to i ozdobnie. 'Lecz: usilnością “naszą ' jest zyrócić, 
uwage światłych rodaków na to, źe jeżeli pisarze mająń 
swoje obowiązki, iczytelnikom:na nich nie zbywa, Pak jed. 
nych jak drugich upominaniem przestrzegać należy; T 


(pierwszych, aby'starali się to co piszą, pisać jak najine 


sniej, i jak najzrozumialej; dzug'ch, aby bez poprzed-. 
niego usposobienią i wycwiczenia się'w rozmaitych gas" 
łęziach nauk, ani roili sobie pretensji do zrozumienia 
łowanie pisarzy i czytelńików w zadosyć czynieniu tej, » 
potrzebie, pógodzić-ich może, sprawić rzeczywisty ,po- 
„yi fieratocźę. Pisarz baczny - na swoje powoła- : 
nie niechaj ńie bedzie nieukiem w materji, którą, 
roztrząsa; lecz nawzajem czytelnik zaopatrzyć się winien; . 
w zapas potrzebnych wiadomości, aby równo z- auto. . 
rem domierzał do kresu,aidącza nim nie zmylił kroku y 


i myśli jego z łatwością obejmował, tudzież, aby nię « 
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zawsze był uezniem, lecz zarazem sędzią i krytykiem | zykę, Chemią, Mechanikę i. t. d. Ci tylko. ma'ą dozwo- 
dzieła, które czyta.  Zfe się dzieje w rzeczypospolitćj {fony wstęp do przybytku spomnionych nauk, którzy na 
/iterackiej, kiedy pisarze ustawicznie domagają się mi- jsanmem dyletantyzmie i amotorstwie nięprzestając, paso- 
strzowstwa had czytelnikami, a ci są tylko Żżakami. | wan byli, że tak rzekę, na artystów i mistrzów, Jakiź 
"Kiedy miedzy nimi, prócz nauczenia z jednej, a ucze- jprzeto los nieżyczliwy ojczystej literąturze, jakie niesz- 

"nia się z drugiej strony inne niezaciodzą stosunki: na- jczęście mieć chciało, że jedynie tylko w mąterjach Fi- 
ówczas literatura schyla się do upadku, albo zbyt wol- |lozoficznych i estetycznych, obejmujących teorje roza 

nym postępuje krokiem. /Naówczas główną jej cechą /maltych literatury działów, kaźdy rądby zrozumieć co —— 
musi bydź szkolnictwo. Ociężały pedantyżm znamio- | czyta, bez poprzednich nawet usposobień, iledwo nie 
nuje pisarzy; a tępość pojęcia i oleniałość nieumiejęt- kazdy nieuk radby zostać odrazu sędzią i krytykiem, 
nych czytelników. Pierwsi częstókroć wolność ogła- | Zoiłem lub dArystarchem tego co przeczytał, a czego 
szania swych mistrzowskich przywidzeń obracają w /niezrozumiał, bo mu nigdy na myśl nie przyszło poznać 
swawolę; drudzy z łatwowiernych i opieszałych stają początkowe, elementarne założenia filozofii kh estety- 
się nawet gnuśnemi I obójętnemi na wszystko. Wta-Fki? Wszakże sam fopczyński powiedziat, *że do rzeczy 
kim stanie rzeczy; silne wstrząśnienia nowałorów, któ- teoretycznych trzeba ciągłej bardzo uwagi i niezmor- 
rzy paradóxami i nadzwyczajnemi myślami, przerywają dowanej cierpliwości. ** Z kąd pochodzi, że ten lub ów, 
sen miałkich umysłów,są istotnem podjęciem ż upadku aż do zbytku skromny w przywłaszczaniu sobie nawet 
piśmiennictwa, i że tak powiem, ratunkiem w ostatniej po- "pozoru znajomości innych nauk, w samej tylko filozofji. 
trzebie. Paradoxa i nadzwyczajne myśli bywają naj- i literaturze prawdziwie szarą/pychą grzeszy, domagas 
częściej niebezpieczne. Ale tońący i brzytwy się. jącsię niezasłużonego nad opiniją mniej jeszcze od 
chwyta, jąk mówią, a podobno żeglarz nigdy nieżało- ; siebie .umiejętnych, albo ćale nicnieamiejącychimigtezowa 
wał tego, że wybrnąwszy z morskiej topieli, na przepa. | stwa? Czy dla tego, że owe nauki mają bezpośredni 
ścistej, odladnćj i nieżyznej opoce, choć chwilowego do- | wplyw w społeczne, salonowe sprawy? Czy z tej przy- 
padł schronieaja. "Te. paradoxa i nadzwyczajne myśl „czyny, że się stały modną fraszką i że teraz każdy 

 oburzają; *jaki' taki zerwie się do wykrycia pio-ttrefniś z powołania swego belletrystą i filozofem, alba 
rem, w żółei maczanym ich omyiności. Upór i miłość. przynajmniej f1/0z0fowiczern bydź musi? Czy naostatek, że 
własna obstają przy swóim. Tynr sposobem scierać się umienie ich jak Cycero, mówi o języku ojczystym nie 
muszą zdania. Polemika roznieca ostatnią iskierkę ży- jest wprawdzie zasługą, nieumienie ich jednak wiel- 
cia; rzeźwi literaturę, posila i krzepi, dopóki poważna a` kín jest wstydem? Bądź co bądź, to pewna przecież, że 
reżtropna myśl jako piękny. płomień. nie pociągnie mąło jest ludzi szczególniej unas, którzyby siebie zą 
kiugórze. Co skoro nastąpi, wszystko pójdzie swoim pó-. przyzwoitych, sędziów w tej mierze nie poczytywali+== 
rzęgdkiem.: / KCóż'ztąd wynika? oto, że jeżeli gdzie trafią na sęłe” | 
Owe, októróm spomnieliśmy ugadnienie przyzwoitego; w czytaniu, na coś przytrudnego lub twardego; ' jeśli im 

między pisarzami i czytelnikami stósunku, wymagą prze. się zdarzy czegoś nie zrozumieć, nie strawić, albo też 
dewszyśtkiem pewućj ogólnój dyspozycji do wszelkich „opacznie zrozumieć; nadwczas całą wine zwalają na bied- 
nauk i ogólnego wszelkich "wiadomości zamiłowania.4 nego autora. A że nikt'nie rad mieć tępego pojęcia, 
Oddzielenie ścisłych umiejętności od pięknćj literatury, ; tém mniej zaś przyznać się przed innemi do tej krew- 
atej znowa od filozofji „zawsze sprawowało szkodli: ; Kości, wołają. więc i krzyczą, jak mosą najgłośniej, ze 
we skutki, Ponieważ tylko  braterski związek ich wszystkich sił swoich, 2s autor sam siebre nierozumiał, 
między soba, stanówi ową całość; której poznanie jesti Na poparcie takiego zdania pilnie szperają w samem 
cejJem myślącego człowieka. Kiedy prawnicy, Syno-, dziele. Szperając skubią; a wyskubawszy pewną licze 
wie Hskulapa, i niuk przyrodzonych wielbiciele, za nie $ bę wyrazów, majączą nimi i szermuią, przed publiczno* 
mają belfeżry stów, belletryści zaś Notrącają cześć filozo- $ ścią, jak ów pocieszny pustelnik z ulicy dłiigiej, podo- 
fów, a ci nitwzajem mało ważą s. tukmistrzów „A poetów: į bniejsi do pieniaczów Ww nieumiejętnóm sprawowaniu 
nie dziw, że się ta rzesza między sobą porozumieć nie mo-  jąr;stowskiego rzemiosła, ni” do krytków rozsądnych i 
że, Że się wadząj jedni dropich oskarzają przed publicz- ;uczonych. -Nie lępiejże i przystojniej' dać dowód spa- 

' nością; która podzielując gorszący sekcytyzm w F wyznaniem: ` TAE. 

l 


ze ża 


dji Moljera tak dowcipnie wyśmiany, sama naostatek sta- Non nostrum inter nos tantas componere. lites! 
je się stronniczą, sama rozdrobnia się na maje koterje,4 Recenzent wszelkiego pisma, powinien je najprzód 
w sprzeczkach' literatów własnej szukające zabawy. " (przeczytać od a do z; przećzytawszy wyrozumić pilnie 
Zaddaleko może rozciągniono H nas zasadę zroziunia. myśl autora, i stanąć na punkcie, z którego roztrzą< 
łości. -Nie wszystkie materie mogą bydź popularne, |-ął swój przedmiot. = Wyrozumiawszy autora powinien” 
czyli zrozumiałe dla ogółu, albo przynajmaiej dlą wię „Ad następnie: skreślić «wierny obraź tego, 0 czem pisał; 
kszej: części czytelnmków. Nie wszystkie też. mogą |nakoniec w samym obrazie wytkaąć skazy, toż* mylne, 
bydź popularnie traktowane. Wybijmy sobie: z głowy niepewne wnioski; jeżeli zaś ich omylności, miepewno- 
to jałowe uprzedzenie. Nikt nie ma. pretensyji do šči matematycznie 1 na oko pokazać „mienmie, niechaj 
zrozumienia twierdzeń wyższej matemalyki, kto sie tej nieomies„ka dodać, Że to tylko zdaniem mojem. jest o- 
nauce nie poświęcał, kto gruntownie nie’ poznał iej ý nylue, niepewne, że mni się tk zdaje it, d. nby: ia- ; 
© początków i w nich się pilnie niećwiczył. 'Tęż samę tywidaslnego przekonania swego nie przeduwuł tnie nasii 
pbojętność w ogóle czytelników, postrzegamy ze ezagał za ogolne, bezwarunkowe, bo takie junactwo 
względu ną inne umiejętności, jakoto; Astronomją, Fi- gśmićch tylko wzbudza u myślących ludzi, WASZ 


y 
y 


l 
l 


"me, iostateczne, sprawują, że pewne ; 


dzić, przepuszesać przez sito kążdy wyraz źle użyty, 


‘mota, świeci się jak fałszywy brylant błyskotkami sty- 


, usiłowali roztropny 


wszy tym sposobem rzecz umiejętnie, i z przyzwoitćm 
umiarkowaniem,-dopiero niechaj się weźmie do same- 
go tej rzeczy wykładu. Tu dopiero może nicować, ce- 
lub nieszykownie zmyślony, każde słówko farbowa- 
ne, każdy tok niezaokrąglony starownie jt, d, Tu mo- 
że szeroko rozprawiać o stylu, retoryce, gramatyce, 
pisowni i o czćm tylko mù się podoba; byle statecznie 
tę prawdę miał na baczeniu, że przywary, albo „zale - | 
ty wykładu, nie mają nic spólnego z przywarami albo 
zaletami samej rzeczy. Ponieważ licha częstokroć razi 


4 


jmłodzieży: Że glowy polskie zrobione i przyzwycza:, 
|jone do prostego myślenia toku chcą bydź 


40» R . s ; 
do owej zaciętej przeciwko herezjom metafizyczny 
krucjaty? Gdzież zwietrzyli owe kacerstwo i zaraz r 
umysłową? W jakim zakącie ; w jakićj kryjówce Pole, 
ski, na której niwie ojczystych nauk wytropili nie. 
bezpiecznych metafizyków? Przeciwko - komu: wal. | 
czyli, srożyli się, polemizowali? Co zasilało w nich j 
krzepiło ów stateczny zapał! do upominania szkojąćj i 
w potrzebną ą 
miarę, a nie nadto mądremi? (!) Zaprawdę przypa: 
trzywszy się nieco pilnićj tćj osobliwszej manji pisa. 
nia przeciwko metafizyce, nie w tem wątpić nie by 


lu, i nawzajem zły styl a niepozorne wystawienie dziemy, Że z dalekiej postronaćj wieści, wyroili so. 
nieraz riczey zasłaniają, jak szpecą pożyteczne myśli i! bie złe imaginacyjae w własnćj glowie, aby o potrze 


miejałowe zdania. Lecz prawdziwie szk 


oda czasu naj 
popieranie prawd tak starych! ; 


Zasada zrozumiałęści, jak widzieliśmy dosyć źle zro-4 


zumianej, mistrzuje dotądi broi W literaturze ojczystej, 
za sprawą naszych za łużonych i wielce uczonych pisa-f 
rzy. Z kąd wzięła swoj początek „ta zasada? Zie wstrętu 
spomnionych pisarzy do metafizyki. A ten wstręt z cze- 
go urosł? obaczymy. £ ; 

Ważne, mnogie powody wabią ludzi myślących do 
roztrząsania spósobem metafizycznym wielorakich ma- 


*terji. Niepewność empirycznych wiadomości naszych) 


i poznawań; niestateczność i zmienność rezultatów , 
wynikających z doświadczeń, powiększćj części warune| 
kowych, bo zawsze, mniej więcćj, od dorywczych oko- 
liczności zależących,wreszcie ów. w umyśle ludzkim nigdy 


uprzywilejowane głowy przeniknąć nsilują 
wszych pizyczyn rzeczy, odciaganiem, i og 


wszelkiego przedmiotu, który rostrząsają z okoliczności itia. Tym sposobem tocz 


istoty jego niestanowiących. Przez to odciąganie i od] 
rywanie umysłu od warunków przypadkowych, a tćm 
samém omylnych, zbudować «można metafzykę ledwo! 
nie każdej nauki i umiejętności. Metafizyka zdióm nauk 
i umiejętności jest-nieco innego tylko ich teorja; a te» 
orją zowiemy pewne systema, czyli zbiór pryncipjów 1 
żalożeń, które same z siebie wypływają, atak Ściśle 
powiązane są z.sobą, że w tym łańcuchu rozumowań 1 
myśli, ani jednego ogniwa nie stargasz bez zepsucia 
przezto samo całości. Otoż najogólniejsze wyobraże- 
nie metafizyki, Godziż się przyjąć za czecz podobną 
do wiary, żeby ta nauka wszystkich nauk, ta umieję- 
tność, wszystkich umiejętności , ta rodzicielka ogol- 
nych poznawań i wyobrażeń, była tak szkodliwa dla 
rozumu i publicznego oświecenia, jak wmowić w nas 
Dantyskus, a potem Jam Snia- 
decki? Wiadomo, że Polacy nigdy nie kochali sie w 
zawiłościach metolizyki, i nigdy nie gozebałi_ w jéj ko- 
palniach; a przynajmnićj mędrkowanie i alemmbikowanie 
*(x) subtelnych wniosków na coraz ssubtelniejsze i o- 
derwańsze w Żadnćj epoce nie znamionowalło naszej 
literatury. Cóż tedy spowodować moglo tych pisarzy 
Pozo „A \ * + ; 

(3) Wyrażenie Dantyska, 


bie dzielnego jemu zaradzenia wymownie rozprawiać | 
mogli. Toż samo prawie czynią lekarze, kiedy w 
zdrowych i czerstwych pacjentów swoich zmyśloną 
wmawiają chorobę, aby im nigdy niezabrakło sposob- 
ności do zapisywania recept. = 
Lecz w owem całóm szermierstwie polemicznem big, 
jących na metafizykę niemiecką, stylistów i gi amatye 
ków naszych, to najosobliwsza, że niektórzy niewiem 
dzieli nąwet przeciwko komu i za co zżymali się tak 
srodze. Dantyskus prawi o ideologach, oumystowcach, o 


jajości i majości, jak o żelaznym wiiku; -a Sniadechi 
najwymówniejszy, kiedy wstępnym bojem naciera ną 
fianta, wichrzy tylko i mąci naukę, nigdy njewysłaz 


wionego mędrca Krolewieckiego, o której krawędź nas 


rożną zaledwie otarł się; niedopiero, Żeby miał zgrune 


STRZ > z O, Sia 4 f X 
` niezatracony iniczém niestępiony bodziec do pozna-:tować pilniejszóm poszukiwaniem jéj bezmierne glęho- 
—uia czegoś, co bezwzględne jest, bezwarunkowe, ogól-| kości. Inném nie mniéy zabawném w toku = 

matury do tego l zdarzeniem ‘było, że ani Kant, ani jego stronnicy - 
do pier-j w Niemczech nie wiedzieli, co za przeciwników na pos, 
atacaniem | tępienie 1 wywrócenie ich nauki savma 


tej -dyspi dy; 


ył się spór dziwny i jedyny 


z pewnego względu trwający do. 


w swoim rodzalu ; 
dnia dzisie 
Przeciwna strona nie myśliła o zaczepce, 
przecież sposobiono się u nas da odporu; budowano 
warowne zamki i "twierdze. Niezbywało i na ochocie. 
ostrażenia granicznej miedzy, dla tóm wiekszego bez. 
pieczeństwa, aby zaraza (umysłowa z ką 
la. "Pak właśnie, jakby juź wszystkie | akademje mnie=. 
mieckie, ruszywzzy się z starożytnych siedzib swoich, 
wraz z murami swemi, xiężnicami, profesorami 1 szkol- 

nem żakowstywem co wskok powędrować mialy do Polski, 
_( Dokończenie nastąpi. ) Ę 
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Widołwiska w Stolicy. 


Teatr narodowy. Dziś komedjo-op. Płaksa i Wesołowski, kroóto- 
fila Nasze przebiegi, i balet komicznny Fłetrowers zaczarowany. 


Teatr frausuzki, Komedjo-op, Simple histoire; komedja Le man- 
teau ou le reve du Mari, i komedjo-op. Le petit Enfant Prodigue. 
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Do dzisiejszéj 


cka wydała krae | 


jszego. Nie bylo ani napaści, ani najazdu, 
Mimo to - 


nad nie zalecia 


U 


